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Górnicy polscy we Francji 
narażeni sq na śmierć i kalectwo 

Nota polska do rządu francuskiego 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy I mi polskimi. fakt, iż Rząd Francuski, łamiąc konwen-

sto,so~ało notę do rządu francuskiego, w Z powyżej przytoczonych jednak wy- cję z 3. 9. 1919 r. uniem.ożliwia tymże 
ktoreJ czytamy m. in.: padków wynika, że górnicy ci nie korzy- górnikom powrót do Polski. 
„Wiadomości w sprawie niepokojącego stają z opieki ani nie mają zapewnionego Ministerstwo prosi Ambasdę o poinfor-

wzrostu wypadków w kopalniach francu- bezpieczeństwa pracy, do czego zobowią- mowanie o środkach, jakie Rząd Francu
skich, których ofiarą są niestety zbyt czę zane jest każde państwo w stosunku do ski przedsięweźmie w celu zapewnienia 
sto obywatele polscy, zwróciły szczególną robotn}.ków. odpowiedniego bezpieczeństwa górnikom 
uwagę rządu polskiego. Ten' stan rzeczy jest zaostrzony przez polskim we Francji". 

W dwóch tylko departamentach N:ord i 

Pas-de-Calais miało miejsce w okresie od Nauka dla wszystk1·ch 1. 7. 48 r. do 25. 1. 49 r. 220 wypadków, -
których ofiarą padli obywatele polscy. 
Wypadki te pociągnęły za sobą śmierć 
lub ciężkie kalectwa". Min. Skrzeszewski o oświacie w ZSRR 

Nota wymienia szereg nazwisk górni- Przewodniczący przebywającej obecnie w wości„ by stać si~ wszechstronnie wykształco 
ków polskich, którzy ponieśli Ślllierć lub Związku Radzieckim delegacji polskich działa- nym członkiem społeczeństwa socjalistycznego, 
ciężkie kalectwo w wypadkach na tere- czy oświatowych _ minister Stan.islaw Skrze- uzbrojonym w przodującą, postępową wiedzę. 
nie kopalń francuskich. Nota stwierdza szewski, udzielił wywiadu korespondentowi Swiadczy o tym przemyślany we wszyst:<ich 
w dalszym ciągu: Agencji Tass, w którym stwierdził m. in.: detalach proces nauki, programy n'<o ne, wspa 

„Rz<>d polski wyraża głobokie zanienń- niale urządzenia szkół I Instytutów, ogrom:ia „ " l:"~ „Defogac1·a n.asza wszechstronnie i głęboko 1 k h koJ· enie o los górników polskich we Fran , ośl pomocy nw <.wyc . 
~.na.fomiła się :z: zagadnieniem oświaty i wy· W · · -"·'-"' d t „ -'-od · CJ'i i prosi· Ambasadę, by zostały zastoso- 1 k z · k R przec1w1e1,,.,w,e o sy uaq1 na zao1 z•e, chowania m odego po olenia w wiąz u a· d tn• · lk ó · 1· ś i k' dl wane środki ostrożności w celu zapobieże- dziec:kim. g zie is ie Je ty o poz r moz iwo c naU' 1 a 

wszystkich dzieci biednych, - w Związku Ra-nia temu stanowi rzeczy, który naraża na Jednym z najpoważniejszych osiągn.ęl sz;ko· dzleckim .:iauka stała si~ rzeczywiście dorob-
niebezpieczeństwo życie górników pol- ly radzieckiej są dobre wyniki uczących się, wy kiem szerokich mas ludności. 
skich, •zatrudnionych Yl kopalniach stano- trwałość w zdobywaniu wiedzy. Zwróciliśmy ,Tes-teśmy przekonani _ powiedział na zakoń
wiących własność Republiki Francuskiej. uwagę, na wspaniale zorganizowany proces nau czenie minister Skrzeszewski, - że tak bogate 

Górnicy polscy przybyli do Francji na czania. który charakteryzu~ wszechstronn<1 tro doświadczenia Związku ~adziecklego, kraju bu
mocy konwencji emigracyjno-imigracyj- ska o uczących się I wysokie zadania im sta· dującego komunizm, będą ogromm\ pomocą dla 
nej zawartej w dniu 3. 9. 1919 r., która wlane. nas, pracowników oświatowych Polskiej Repu· 
przewiduje m. in. opiekę nad robotnika- Uczeń I Mudent radziecki ma wszellde możli bliki Ludowl!r'. 
www~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~·~w~w-w-·~w~w-•w-~~~~ 

Chłop polski skorzysta 
z cennych doświadczeń radzieckiej gospodarki wiejskiej 

Wymiana listów między Sekretarzem KC KP(b)U N. Chruszczowem 
i Prezydentem Bolesławem Bierutem 

Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzymał I trwalony na taśmie filmowej. Postanowlliś
od sekretarza Komitetu Centralnego KP(b)U my nakręcić niewielki film, który prześleu1y 
- N. Chruszczowa pismo, w którym czyta- ll'am w najbliższej przyszłości. , 
m:r m. in„ Z głębokim poważaniem 

WIELCE SZANOWNY TOWARzyszu (-)N. CHRUSZCZOW. 
BIERUT! Kijów, 1. 3. 1949 r. 

W dniu dzisiejszym opuszcza Kijów, uda
jąc &ię z powrotem do kraju, pierws7.a dele
gacja c.błopów demokratycznej Polski, która 
przybyła do nas 14 lutego. 

Nasi drodzy goście-chfopi polscy, spędzi
li na llkrainie 14 dni. Wzięli oni udział w re 
publiJ..anskiej naradzie przodowników pracy 
goS].l(lflarkl wiejskiej i zaznajomili się z •>siąg 
ni1~clamJ pracowników socjalistycznego rt•l
nictwa Ukraińskiej SRR. nawiązali ;r,n:t.io
mość i osobisty kontakt z przodującymi koł
choźnikami łanowymi, brygadierami, przewo 
dniczącyml kołchozów, uczonymi, sper jalista 
ml gospodarki wiejskiej i pisarzami nasze.i 
Republiki. 

Nasi kołchoźnicy, robotnicy i lnteligenda 
przyjmowali gości polskich serdecznie i go
śdnnie. 
Uczyniliśmy wszystko, aby chłopi polscy 

mogli jak najlepiej i jak najdokładniej zazna 
jomH1 się z życiem naszych kołchozów, stacji 
maszynowo - traktorowych i przedsiębiorstw, 
7J priodującymi ludżmi naszej wsi socjalisly 

Prezydent Bierut wystosował następującą 
odp1nviedź: 

WIELCE SZANOWNY I DROGI 
TOWARZYSZU CHRUSZCZOW! 

Jestem prawdziwie wzruszony serdec7.ną t 
wspa.niałą gościnnością, z jaką Rząd Ukraiń
skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
oraz kołchożnicy Ukrainy pnyjęli delegację 
cM01>ów polskich, pragnących zapoz.nać się z 
osiągnięciami roh1ictwa radzieckiego. 

Wczoraj uczestnicy pierwszej delegacji o
powieclzieH mi z głębokim przejęciem l :za
chwytem swoje wrażenia z wycieczki po Wa 
szym wspaniałym kraju i z niezapomnianych 
dla nich spotkań z przodownikami socjali'iłY 
rznego rolnictwa Ukrainy, z kierownit<aml 
Państwa i Partii, z uczonymi i pisa~za.mi 
hratnlego, gościnnego kraju. 
Pragnę jak najserd~zniej zarówno w ich 

imieniu, jak w imieniu Rządu Polskiego p(I• 
dziękować Wam, Drogi Towarzyszu, jako lnl-

cjatornwi tych spotkań t całemu RządQwi 
Republiki Ukraińskiej za tę niezrównaną. go
ścinność, z którą spot.kali się u Was nMi 
chłopi. a która jest najlepszym wyrazem po
głębiającej się przyjaźni naszych krajów i 
braterstwa Narodów Słowiańskich. Nasie de 
legacje wyniosą z tych wycieczek niezwylde 
cenne doświadczenia, którymi niewątpliwie 
podzielą się z szerokimi masami polskich 
rolników. 

Delegaci polscy, jak wynika z Ich opowia
dań, są pod silnym wrażeniem wspaniałych 
wyników zespołowej gospodarki kołchoini
ków Ukrainy oraz wysokiego pozilomu ich ży 
cia kulturalnego i dobrobytu. Odwiedziny u 
Was były dla nieb niewyczerpa.nym źródłem 
najbogatszych spostrzeżeń, które pozostaną 
niezatarte w ich pamięci i pomogą im w 1>ra
c;v rad przebudową życia naszej wsi. 

Serdeeoznie dziekuję Wam, Drogi Towarzy
szu, za upominld z wytworów kołchozowych 
{!kraińskiej Republiki Radzieckiej. 
Będę niezmiernie wdzięczny za nadesłanie 

taśmv filmowej z pobytu chłopów polskich na 
t ;kr:1inie. 

P!"zyjmijcie nasze naJgorętszP J)07drowle-
nia. (-) B. BIERUT 

Wal'S'T,awa, 6 marca 1949 r. 

cznej I na własne oczy przekonać się o wyż- D ' • Prrewodniczący delegacji wicepremier Kola-
szofoi wielkiej zespołowej gospodarki nad epesze ze SWIQ_ta row t prezydent Węgier wygłosili oklicznoś-
drobnym, indywidualnym gospodarstwem ciowe przemówienia. Goście bułgarscy zlo-
chłopskim. w dokach portu wojennego Oakland wy- żyli ponadto wizytę premierowi Dobl 1 gene 

W jakim stopniu nam się to udało, op1>wle bucbł z niewjaśnionych dotąd powodów gwał ralnemu sekretarzowi Węgierskiej Partii Pra 
dzą Wan sami delegaci. Będziemy bardzo ra towny pożar, który rozpn:estrzenił się szyb- cujących Rakosi'emu. 
cl'l:I, ,iP~li członkowie, po powrorie do domn. ko na dzielnice miasta. Dwa okręty wojen- * * • 
?Powie~zą ob~ernie nn~odowi '?ol~ld~mu. nc stanęły w płomieniach. 300 bojówkarzy z gaullistowskiej RPF przy 
Ja.k, ~~Ją, pracuJą i budUJą nowe z;rcie "''1- " * • było samochodami na pnedmleście Paryża choz111cy i wszyscy ludzi" pracy Związku Ra . 
d . 1 · Jak poda.Je prasa czechosłowacka, w otwar Argenteuil. dopuszczając się prowokacji wo 
z;;z~~~C:.~m Wam album ze zdjęciami z po- ~l! ;rarg~t Wi?s.ei;ny:~ w, ~radze wzięli u- bee sprzedawców dzienników postępowych. 

b:vtu delegacji chłopów polskiĆb na Ukrainlr., I Zla pn awicie e pans w. I Jc<lnego z kolporterów pobito kastetem. 0-
n.ała hib1iotf.rzkę wiejską i skromn;y podat'l'k • * • 

1 
• • • • 

produkcji kołchozów Ukrainy Ra.dzieckiej. Prezydent Węgier Szakasits przyjął w po- .iur~eni mieszkanc:v nrzedmlescia ,przenędzlh 
Pobyt deleitac.ti chlovów polskich zosbł u- niedziałek bułgarska delencJe rzadowa. bo.luwkarzy. -

W walce, jaką mocarstwa imperia
listyczne z USA na czele toczą przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej poważne miejsce 
zajmuje polityka dyskryminacji w sto
sunkach ekonomicznych. 

W ubie~łym miesiącu w Genewie obra 
dowal Komitet do Spraw Rozwoju Han
dlu i Współpracy Ekonomicznej między 
krajami europejskimi. Na posiedzeniach 
komitetu przytoczone zostały liczne fak
ty politvki dyskryminacyjnej USA. Tak 
na przklad rząd USA naruszył radziecko 
amerykańskie porozumienie handlowe z 
roku 1937, zaprzestając wydawania ze
zwoleń na eksport towarów do Związku 
Radzieckiego nawet z tytułu zamówień, 
które zostały poczynione przed wprowa
dzeniem nowych przepisów kontroli eks
portowej. Sprawozdanie Ministerstwa 
Handlu USA przyznaje, że „eksport do 
Europy wschodniej jest ściśle ogranicza
ny". 
„Międzynarodowy Bank Odbudowy I 

Rozwoju" znajdujący się, jak wiadomo, 
pod całkowitą · kontrolą monopoli ame
rykańskich odmawia pożyczek krajom 
Europy centralnej i południowo-wschod
dniej, których gospodarka została znisz
czona podczas wojny. Tak na przykład„ 
bank odmówił kredytów na odbudowę 
przemysłu węglowego Polski, gdy rów
noczenie asygnował znaczne sumy na 
eksport węgla amerykańskiego do Fran
cji i Holandii, pomimo, że cena węgla 
amerykańskiego jest półtorakrotnie wyż 
sza od polskiego. Bank odmówił Cze
chosłowacji pożyczki na zakup produk• 
tów naftowych itd. 
Uprawiając jawną politykę dyskrymi

nacyjną w stosunku do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, Stany Zjednoczone 
zmuszają do tego wszystkie kraje zmar
shallizowane, które utraciły swą samo
dzielność gospodarczą w wyniku zobo
wiązań z _tytułu „planu Marshalla". Arne 
rykanie skierowali do krajów, otrzymu- . 
jących „pomoc" amerykańską memoran
dum, w którym nalegają na zakaz wy
wożenia szeregu towarów do Europy 
wschodniej. Jak wskazywała gazeta 
szwedzka „Morgan Tidingen", do listy 
tych towarów włączono nawet ołów ••• 
dla przyborów rybackich". 
Dyktując taką polityl\ę krajom zmar

shallizowanym, Stany Zjednoczone wca
le nie liczą się z interesami tych krajów, 
ponoszących wskutek teg-0 znaczne szko
dy. Wystarczy zaznaczyć, że we Wło
szech jest około 3 milionów bezrobotnych 
i, że rozszerzenie handlu leży w ich in
teresach. Jak wskazywała angielska ga
zeta „Times", „kurs amerykański w sto
sunku do handu z Europą wschodnią" 
pozbawił Szwecję możliwości zapewnie
nia sobie zrównoważonego handlu za
granicznego do roku 1950. 

Polityka dyskryminacyjna USA, korzy 
stna jedynie dla monopolistów amery
kańskich, nie ma nic wspólnego z zada
niami rozszerzenia handlu światowego, 
podniesienia dobrobytu mas, rozwoju 
współpracy międzynarodowej i utrwale
nia pokoju. 

Scisła współpraca ekonomiczna Związ
ku Radzieckiego i krajów demokracji lu
dowej oraz przewaga gospodarki plano
wej zapewniły im bez amerykańskich 
kredytów i dostaw wspaniałe sukcesy w 
dziele odbudowy i rozwoju gospodarki 
narodowej. 

Sukces wyborczy 
komunistów francuskich 
Donoszą z Paryża, że w wyborach uzu-

oełniających do władz samorządo'" ych w 
Embrun (departament Hautes Alpes) ko
muniści odnieśli znaczny sukces, powię
kszając swój stan posiadania w stosunku 
do ostatnich wyborów z 23,2 proc. na 
37,5 proc. 

Kontrkandydat socjalistyczny posiadał 
poparcie partii większości rządowej oraz 
gaullistów. Pomimo to koalicja antykomu 
nistyczna straciła około 30 proc. głosów. 

Pół ~iliona górników 
strajkuje w USA 

W Stanach Zjednoaonych wybuchł 
strn·jk blisko pół miliona górników. 
Strajk został proklamowany przez prze
wodniczącego związku górników J.ohna 
Lewisa Jako środek walki o polepszenie 
warunków umowy zbi·orowej. Bozpośre
dnim powodem wybuchu strajku była 
nominacja na dyrekt.ora James Boyda. 
Górnicy obarczaJą go odpowiedzi,alno
ścią za śrderć . f kalectwo Drawie 50.00d 
górników, 
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2płnierze kształcą si~ ~GOLETNI CZYTELNIK ZE z? .. 
Pz Y. d • • • • • d • I J , , SKIEJ WOLI: Obawiamy !ię, ie opinie \Vvra· w 110 Zł prze1aw1a ozyw1 ną Zia a no C!ione liście są wyłącznie Pana po11yslerri. ' • • J ' • I Otrz ·mujemy bLYwiem każdego dnia du?ą ilośc rown1ez na po U osw1atowo-ku turalnym I li~tó:v i piszący_ je -~asi CZ\'t~lni~y ~~. prze"'aŻ 

· . nie innego zdania mz Pan. Ltczymy stę bardzo 
Z głęboką uwagą i przejęciem przysłu- w<1na przez asystenta Chmiel0wskir>go, bem czlowiek żyje" - TPZ przejawia oży I poważnie z opinią naszych czytelników. tym 

chuje się liczna grupa żołnierz:v wyjaśnie- chłonęła wiadomo5ć o etapach kuHury sło- wio, ną dzia!alność w celu dostar~zenfa ~a- niemniej nie możemy uwzg-lę~?iar wsz yst~ eh 
niom kierownika kotłowni - ob. Ka minia~ wiańskiej sprzed 11.000 lat. Groby skrzyn- sz~ ~ ol>ronc?~ st~awy durhoweJ.. B1bho- PP y51anych na nasz adres prosb, c1.V pro·~k · 
ka, jak z olbrzymich zwalów węgla za po- kowe i szczątki prastarej broni były przeri- tein, sprzęt sw1ethcowy, a osti1tn10 - or- · t6w ProsEę si~ nie zrażać tym i nap isać do 
5rf'dnictwem gigantycznych turbin przez miotem szczególnego zainteresowania. ganizowanie wycieczek do muzeów i zakla nas po pewny;; czasie. 
ciśnienie sprężonej p::i.ry w kntłach - pow Niemniejsze zainteresowanie budziły mu ctó-.n pracy - skład!lją się na całość oiy- • • 
staje nap~dowa energiR. po/1!lzająca war- zea Elnograficme i Sztuki. Ci, którz~r po winnej działalności. "' 
sztaty, tramwaje, windy, oświetlająca uli- raz pierwszy 7ctknęli się z cudami kul- ,Jak nas informuje wiceprezes Koła, A. S. B.: Radzimy Panu jak na.iszybciei "głos!ć 
ce i rlomy. tury i sztuki i tak chciwie chłonęli Ził- Gutowski - w progrąmie następnych wy- się w tej ~prawie do Wydziału Opieki SpolHt 

Elt-ktrownia Jótlzka. Zwiedzają ją 7,olni«> słyszane wiadomości, byli dla prelc~en- ci('czek będzie również zv.ri.edzanie dal- nej, Rderat Klęsk Spo!PCznych, ul. Piotrkow
rza. l'Pkrutując~· ~ię z rozmaitych warstw tów najwdzięcznipj;;zymi słuchaczami. szych zakładów .pracy. Wycieczki te obok ską I 13 w l.odzi. O i11> mieszka Pan "' innym 
I pochodT.ący z rómy<'h mi<1~t. 111iaste- .lak wifhimy. Towan:ystwo Pn:yj:wińł z;:idania dydaktycznego mają na celu zbli- mieście. referat t;ikl istni~jP przy Starostwac_I~ 
czd, i wsi. Z pod7.iwen1 obserwują i chło- Żołnierza oho.k wielostronnej pomocy nie- ie-nie Wojska z masami pracującymi. lub Z11rządarh Miej<-kich . P_ro~z_~ przeds~a\\·1 c; 
ną i;lowa o T.asadach praq· elektrowni, o sionej iołnienmwi l'OZ!'Zerz:vło swoje to:r~ Zeszłej niedzieli żołnierze odwiedzili lam :\\·o Ją. spra\: ~- a (ldpow1ed_nie. czynniki ta 1 
rm:rhielczej aparnt11rze, polą<"zoncj bez-pil~ działalności, co zasługuje n a specjalne pod d.rukarnię „Expressu Ilustrowanegq", I mą się P~~~ką zoną, _ 7.badaJI! Ją 1 ~lbo podda
~l'ednio z Górnym Sląskiem, która l>od ści-1 kreślenie . gdzie zapoznali się z urządzeniami i ma- dzą leriemu albo tez. um1e~zc:zą przymu~o\\'o 
~łą kontrolą fnchowców, wopatruje D<\i W myśl przysłowh1: ,.nie samym chle- I ~zyn::imj drukllrskimi. (p) w zamkniętym z:ikladz1e leczmczym. Powin1ełl 
w 7.ycif>da:iny }.lrąrl i stimowi porl~tawę dlfl P11n hf'zwzględni4! r~lą S\\'~ !ro.;,J.. p0ś,v:~c:c 

!!IZProlde.i odbudowy kraju. . T a k t o w y r u s z ą w p o I e ! S\\·ym dzit>ciom, o ile chce P~n je izolO\\"aĆ vd 
N . r r y nalo:;:11. '" j;ikt p".lpadl~ ich matka. 

i_ejede~ patrzy i p~zysłuchuje się z i:ie- „ • 
do'l:r:ierM\·nem. To c1 przede wszystkim. • 
którzy pochodzą z daleki.eh wiosek. gdzie IS . GERTRUDA KLEPACKA l l'OZNAN!A.: 
światło elektryczne jest ciągłe jeszcze jak- ery na produkcja części zamiennych uspra YJRi remonty Pro~Z!' za~ięgnąć inform<lrji 'IV Wydz:iale Oś11ia 
by niedościgłym mitem. Obecny stan parku traktorowego w Pol wy muszą się więc, w miarę potrzeb, od- ty Zarząrlu Miejskiego. T:rm tt>ż z pe"'M· 

Żołnierze z entttzJ'azmem i· wdzięcznoś- · k ł 1 · 'k · b . od . h ś~ią otrzyma Pam adres Poradni Zatvodo\'\'ej. sce ·wynosi o o o 5 t:vsięcy c1ą!'!m ow ywac p czas miesięcy z1mowyc . Ubie * * 
cią powitali podjętą przez sekcję kultu- ro-lnicz;reh, których moc łączna sięga pół glej zimy warsztaty mechaniczne TOR-u * 
ralno-oświetową I 'Terenowego Kola To- miliona KM. Dla obrazowego przrdstawie przPpr0wadziły ogółem 4.636 rl'moniów SM llTNA KR\'S IA: '\lie powinn~ Pani ro!ia 
warzystwa Przyj;iciół Żołnierza nkr.ię. ni a podamy, że jest IQ „ównow:ułlłŚĆ oko knpHRlnych i 2.822 remontó'v śrt>dnicl1 . lać się z powodu lro{'.kli\\ ej i być może, ;;e 
zmi1;1rxającą do upo·v11:.iJ\)a ich '1. 7.Rkhula- Io :rn t:vsiQCY p11r koni! Zdolność pmduk- cz~-Ji plan napra·wy wykmumo w 104 i surowej opieki rodziców .. J11żeli czuje się la 
nu pracy, mu:r.eami i Hc:zn:\'mi pamiątkami cyjn;i posiadnych przez nas traktorów proc. ni , (pgo po,vodu poknywd zon~ należy p1>ro· 
kulturv narodow-aj. wynosi około 50 tysięcy hektarów orki Sz~-bko~ć nar.r:.iw będzie wzrasi afa w zmawiać i rodzicami ~pokojnie i szczerze po· 
Ent~zj~zm i podziw znalazł wy~az zwła- średniej dziennie. dalszym ciągu. W ubiegłym roku otwar- wied1ieć im lo wszys!"o co nam Pani napisa· 

szcza w Muzeum Przyrodniczym, gdzie Pomimo, że ilość traktorów w Polsce to w Poznaniu zakład produkcyjny czę_ści la. 'ie wyobrażamy 5Qbie. aby rodlice n!e 
dyrektor profesor Potęga tak sugestyw- wzrosła w stosunku do czasów przedwo- :i:amienn:vch im. „15 grudnia". Placówka wzięli pod uwa)Zę Pani próśb i nie rozważyli 
nie opowiadał braci żołnierskiej o dzi\vacn jennych, posiadany park nie wyshucza ta została obecnie wypos8żona w nowo- rozsąd.nie tej calej sprawy. 
wykopaliskowych, o skorupiakach, l{adnch, jeszc:r.e na obecne po lnch:i' . Z tego też czesne obrabiarki. Umożliwi to seryjną * * • 
jaio:zc:r.urkach k ilkumetrowych, mamutach powodu wvkorzyst ::inie traktorów mmii pro<lukcj~ cześci Mmiennyrh. które wv- ZAINTERESOWANA WtADA. ZE ZGlE~-
i in. Niejl'rlPn oc1ągał si<;. gdy nadPszla być jak n~jd aJ„j po:mnlęte . kor\vwano rlot:vchC'?.::i~ w 200 war!':i:t;i\.;ich, SKll'„1: z~intere'n"·~nie Pani niPdolą nhc!'-j zu-
nora opuszczenia gościnn:vch progów. Nic Wszelkie remonty i gruntowne ll<lPl'<l- rozrzuconych po rałyrn kraju. (ks) pelniP rodi:.iny hardw dobrze świadczy n Jei 
dziwnego. Po raz pierwsz:v :r.etknęli się charnkterze. Pro~7.ę udać <lę dr> \\'ychialu Op·e 
z "'iPlkością pn:yrody, zai<tygłej w zebra- p b d I ki n;irl Ma.tlo1 I D·deckiem Zarządu Miej~ki~',"{O. 
nych eksponatach. ee ul. Piotrkow~k~ 113. li pię.tro 1 przP'lst;:i~'ić kie a PI rosy ę q epsze rnwnikowi referatu c:il~ sprawę. JeiPli i~totmF. 

Ta :::arna atmosfera panowała wśród in- nkah ~i~. it rłzieci tf' W'lkll!ek oblot ni' j chorol'iy 
nej 11;rupy żołnierzy, zwiedzającej Muzeum rodiirow ~<I hex śrn<ików do ivciii. z<*tana on~ 

PrPhistor:vczne. Oprowadzana i informo- Załoga p MT przyst•puie do pożyteczne) akcj umieszrzrm„ w 7.akł~dzie \'\-vrhn~'1\\'!'l\'m
0 

!'!~ 
~ .?.. ko•zt mia'lf~ . lub tei rrzrhi'\'\'aiac prz • rd ·. ;,e bo zie krzł) z· yko· w Akcja o~zczędnościowa podjęta sponta- Mając na uwadze \\•;miki uzyskane w\ '<IC~l ,"in._ym.:ii_'! honv i.~w•n~<-dn"-·e '"lf'I' i 'j 

' 'f I J . .„.
1 
~ezni-e· prz ~ klasę rob_otr:iczą sp~tkała pracy zakłłl.du w roku ubiegłym, postano zasile.-: pieni~zny. • „ 

Al Cl• ośw"1atewa rozwi1"a s"ę su~ z _ca~kow1t~m zrozum1cniem w{;rod pra wiono uzyskać w roku bieżącym nastc;pu-1 * 
( cowmkow Panstwowego Monopolu T, to- jace oszczędno~ci: w 7.akreo;;ie wyrohu tyto ZDZl"-1.A W Z LODZI: ~\ że zasi„g;-iie 

\V;;lk;i z ::malfahe1.yzmem na terenie 1.a- niowego w Łodzi. niu, pnpiero!;ów, w dziedzinie usprawnie- infl)rnl cji · k~ncPl~rii l\ursó ' Elektrot 
kładów pri:1cy przcmyi<:lu spożywcze;!O Na ostatniej narad:r.ie wytwórc:r.ej po<lję nia pracy, w wydatkach o~ó1nych n więc J Cto)'Ch, ul. Ltko '" 4. 
przybiera realne formy. Zatwierdzono j:-1:i: to szereg doniosłych uchwał 7.mierzających et\ergii elektryczm~.i i op:iln, w zakresie ___ „ ____ _,,,, ____ ..,.........,._.....,_,_ 
pJ<i.ny, WPdlug których W piPf\VSzym poł- d9 zmniejszenia ilości odp<1dkÓW, OS7.C:r.<;cl '.!OSpodarki materiałami P'Hl10Cnfr7_ymi itp. u waga, studenci 
roczu b .' r. zostanie przeszkolonych ,800 ności surowca i materiałów technicz~'·ch. Akcja oszczędno~ciowa załogi PMT w 

k
. t · 7.arząd Bratniej Pomocy S1udentiiw U. 

analfabetów. Dotychczc>.s z nau t począ - Postanowiono, wzmóc wysiłki w celu iloś Łodzi. pozwoli na poeinicsienie jakościowe 1 . d 
1 1 

• . • • 
kowego cz:vtania i pisani Ił skorzystało cioweiro wykonnni11 plnnu produkc~·jnego produkowanych papii:?rosów, oraz wpłynie . poi a3e 0 "'a< omosci, te łermm wpłat~ ."11 m'.e 
467 o::oób na 18 kursach kolejnych. na rok 1!149, dążyć usilnie do ponnicsicnia niewątplhvie na ('stctyki: formy zewnętrz l slrczne abonamenty Mll( urływn def1mtywt•1 ~ 

w obecnym eiapie pracy Zarząd Głów j:ikośd wyrohów, podjąć inicjatywę w ce ncj, wyrażającej się starannością wykoń-1z dniem 2:ł mare~ rb. Narlmie11ić nalciy. ii; rły· 
ny wydatkował na cele szkoleniowe lu l1jęci11 w ram:i• oritanizlłc~·:ine a l·cji o- czenia papierosów, oraz ich op::i.kowani::i.. reJ,cja MZK 11ie brrł-r.ie za łatwiała spr~w i111ly· 
1.463.030 zł. bniż1mia k!'~?:tó'v orod11kcyh1yd1. I (w) widu!! lnych. 

„„ a >sw a a UO ; PCWZ w O@ CEII&W 

l<ldz.ferma nomelha „E:rnrP..i;su" O_to już niedaleko muróv.1 miasta n~-~ - Może . je~tem zbyt zuchw.,;b•, lecz 

d d 
• · , pnd110 na nich siedmiu dzil<;ch Bedu1-1 jeśli chce·~z mnie uszczęśliwić, daj mi za 

Legen a O W Zl~cznosc1 nów, którzy z dobyty·:i1i rr;·0czami runę- żonę tę oto dziewczynę! 
"-( 11 na samotn~·ch wcdrctWcow. - DobPe, dam ci jąl - uśmiechną\ 

Onego czasu rzekł Ali, bogaty kupiec I wiedziawszy s;ę, w jaki sposób syn wy Ale_ prl.vjaciel Mahmeda PO•kazał te- się dobrotliwie sułtan, a70bv zaś wicino 
damasceński, do swojego jedynego sy dał swoje złoto, ofia·rował mu drugą kie ·a 7 kim J~st naprawrlel WvdobV'~'S 7". z córy je90 bv~o godne suNańskiego d\"'0 
na, Mahrneda. sę. I pochwy miecz, uderzył snm l"\i'l siedmiu ru, kazał zalado rać 1a siedem wi~lbl~ I 

Aliści 1· tei· Mahmed 1iie utrn. ·mal dłu- zbrojnych_ W pierwsze.i za-rcp _ r_ hwil_i od· dów wory ze zlotem, P8rłarni i drog:rni 
- Kocham ciebie jak źrenicę swego b ł ł h ł 1 d k · · 

oka, nie mogę jednak po,zwol1ć, ażebyś go, bo po raz drugi stanąwszy u bramy :a. a q owę ;rszto'NI, prrncią n:e 9 ~ am1en1arni. 
zgnuśnia'łw moim domu! Oto masz kiesę ujrzar handla-rz.a niewolników, prow'Jdzą- wie przez poł n%tępneq~,. zarąb:· Mahmed b~·l "v:zerzc urcidi:-wany, j~d 
złota i idź próbować szczęścia na włlas- cego na sznurze sta-rszego, bardzo miło trzech d~lszych, a P?18n:', .nusrNi::::rv ~ię nakże tuż po ślubie pr7:vszedł do ich ko 
ną rękę. Wiedz jednak, że gdyby ci się wyglądającego cz!·}owieka, który spoj- w_ l?ogon ?a po_zosta.vmi,_ 1 tamtych r~w rnnatr nieodstępny ieqo towarzysz i 

l · d · rzał na Mahmeda tak żałośnie, że ów za niez zr7 i;cł 7. s odrł 'N n·asP.k o:istvni ,_orzypomnial mu, że kied11~ przysi".". łon, 
ni8 poszczęści,,o, o ka.żdej porze ma k ' "'< 

możes,z wrócić do mnie, a przy•jrnę cię z trzymał się. Ta się złoh 1'o, że zaraz pqtem t11 sa 1.ż wszystkim tym, co . zdohedą, podzielą 
- Ile chcesz za swojego niewolnika? mą drogą przejeżdżał ze swoj::i świta suł ~ię sprnwierlliwie na dwie cześci 

otwartymi ramiooami. _ spytał handlaorza. tan tej krainy, który na widok <dedmiu W . 
Mahmed ,opuściwszy dom r·odziciel- - Całą kiesę złota, bo to bardzo mą- ~:irąbanych, zawołał z podziwem: - ęź więc sobie czt~rv wielbłądy 

ski, skierował się ku bramom miasta, na ze złotem, a mnie zostaw trz:vl - rzekł 
. . lk" dry człowiek - odpairł tarnter. Przecie7. łotrzy ci„ ta byli najgroźniej- wspaniałomyślnie Mahmed 

gie zobaczył, że ulicą idzie wie 1 po- Mahmed z..:ipłacił mu to, co tamten la si i 1ąjwaleo:n iei si rozbójnicy mojego 
grzeb, zmierzający w stronę crne.nta>rza. żądał, wziął od ojca je,szcze jedną kie- kraju, którzy :lali siE'; 'lam już porządnie - A Zuleika? Przecież należy mi si" 

Prawie w tej samej chwili wyskoczy+ sę z-lota i rusz~-ł znowu w ś1.-viat Przed- we znaki Któryż z wac:., dzielni wędrow- również i oołowa tvvoiei żony! ·_ rzekł 
z boku jal<iś Pers, który wydobywsz~' tym jednak zapytał niernajomeqo, czy cy, dokonał tego czynu? amten i podczas, qd:v młody maH:o·nEtl~ 
miecz, wołał gło~no", że zma.rły był mu chce towariysz~-ć mu, czy też ocłej~~ - To oni - rzekl 1ówczas ~lary bladł, o:i N;:vlożył mi~cr rl 0 qlr.iwy wy 
winien wiele pieniędzy, jeśli więc rodz! - Pójdę z tobą! - rzekł śmiało tam człiowiek, wskazując: na Mahmeda, te.n 3traszont?.j Iuleiki, lak advby chcac prze 
na nie zvm.'>ci mu ich, on nie pozwoli len - i będę ci wiemie służył, C!le pod zaś wstydził się zaprzeczyć f ta•k z chwa ooloiNi..! ją na dwii;i części. . 
go pochować, ale posieka rni~czem je· warnnki•em, że pi"Zysięgnie'SZ mi, że y•m łą wielką zaprowadzony został do pała- Nagle odrzucił stal i uśmicchnał s!ę. 
go zwłoki. wszyst,kim, co - (mniejsza z tym, czy to cu sułta•na, który podjął go vvystawną - Wdzięczność jest najpiękniejszą 

Rodziina struchla~a, bo bvłoby to stra- będzie coś żywego :::.zy uma.rłego) zdo- ucztą. cnotą ludzi! To ja jestem +vm. któreao 
szną rzeczą, gdyby nieub1agany lich- będziemy podcza<: podr<?ży, podzielimy Sułtan, roz ~1eseliwszy się, zawdlaJ w z~łoki ocali'·le.~ kiedyś orzed porąb·~-
wiairz zechcia~ spełnić swoją groźbę. s;ę sorawiedliwię. p~wnej }:hwili. niem i pozwoliłeś ie ptich0wać zaodni~ 

Wówczas Mahrned wysunąl się i spy- Mahmed przri~!=Jł uro-cn·sc1e, po· - Zażądaj czego chcesz, a nie od- z naszrrni m1Fułmań:::kimi obrzedami. O-
lał Persa, jaką sumę był mu zmr;rły wi- czym oba i ruszyli w świat. mówię ci! Io· odwdi'Pczyłem ci się teraz 1 niech j 
nien, a kiedy óvv powierlziail, ż0 cała kie Jadąc na dz;el·'11"<:h koniach minęl i v-t"r Prriwie w tym samJ Tl momencie wyj- !"li bo cie bło~1nslawi 
sę zrota, Mahmed rzuci'ł mu pod nogi le krain_ i wiel_e ;i:ii~st._ - Pm·gód ,":':ę~- r~a~a spa~~ kotarv nairnł?~sza i naislicz To powiedzia·Nszy zniknął. Ale arab
swo)ą wła·sną. szych nie. rn1~l1, al1sc1, kie~~ Z"1alc;.11 się :1e1sz:'', corK~ i:ą1łtaina , Zu E'!lka 13~-ł<"_ ona ł ska lege d1' o wd:dęcm::iśc:i żyie wciąż 

Pers podjąq ją slcwa1pliwie, a pogrzeb opo?al w1elk·ego 'i1a<it-'l Kair, pr;ydarzy 1ak p1ęKna, ze Mahmed ulrzawszy 1a wj ieszcz~ w serc.=ich lud:i wschodu i isst 
ruszył dalej. 'la s1ę tamta najni1:>h"'"''"'is-cmieisza i naj l pierwszej chwili mieruchomiał, a potem p·zeikazvwó,na :i: pokol~nia na pokole-

iAahmgd wrńcil dn domu . Ali zaś. do- cudowniejsza. li 7"'Wnłał: -: ni~ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

RZf.ZNIK: - Trudno, moje pa1nowie! 
NJe je6tem magkzsnym cudi01wóffą,I Nie 
chu<:hnę i nie d1nuchnę - więc powia
dam: nie ma mięsa i już! 

WlCEK: - o pie·ska na Stl'l'OWO!„. 
zm a §Q§§? 

WICEK: - Oho! Dla na1s mięsa nie ma, 
ale cóż to rzeźnik podaje w bram~·e na

WICEK: - Je·steśmy kontrolerami spo 
hecznymi ! Po':Szukujemy nielegalnie n.=i
bytego mięsa, które wbrew przepisom 

cuberki, podaje pan gościom na zamówienie z 
szemu knajpiarzowi? 

WACEK: - Oczywiście nie 
ty~'ko mięso! Na·:< ryli&my go! 

20.M& . _MZ i IU 

karty! 
4 L&&& aa 

WICEK: - Tutaj jest mięso! 
RESTAURATOR: - O d·o stu zbitych 

kufi.i! Przecież wy je.steście tymi prze
branyn1i, którzy u mnie pracowali!„. No, 
to przepadłem! 
QTQd4!d0 as±.&Q 

Do 700 obiadów Duio się zrobi, mało sią wyda 
wyda codziennie nowa jadło- B 

W nadchodzącą sobotę Powszechna dajnia PSS-u o · 1·· . en_ne Spółdzielnia Spożywców uruchamia swą 
trzecią z kolei jadłodajni1=: dla świata pra 
cy. Będzie się · o!\a mieścHa w lokalu 
tlikwid-0wanej stołówki skaroowców przy 
ul. Piotrkowskiej 191. 
~owa jadłodajnia ma wyda'?lać dzien

nie około 600-700 obiadów popularnych 
3-daniowych w cenie 85 zł. Poza tym na 
miejscu można będzie sl;rnnsumować tanie 
dania barowe po 50-70 złotych. Obiady 
wydawane będą od 12-ej do 16-ej. 

rozpoczynają się w Łodzi już niedługo. - Nowe ulice, jezdnie, ogrody. 
Przez skoordynowanie prac miasto zaoszczędzi poważne sumy 

PSS poszukuje odpowle>dnich lokllli, 
ab? powiększ.ye sieć popularnych jadło-
dajni. (s) 

Urodzai na owoce 
zapowiada się w rb. pomyślnie 

Tegoroczny urodzaj na owoce, jak dotych· 
er.as, zapowiada się bardzo pomyślnie. Drzewa 
p~rrkuja normalnie, a wahania temperatury nie 
\'l'yrządr.ily w sadach szkód. Szczególnie opty· 
mistycznie brzmią meldunki z powiatów łowie· 
kie!lO, k,utnowskieizo, sochac7,ewskiego. gosły· 
nińsklego i płockiego. St>oclzifwane są rl11ł.e zbio 
ry czereśni, brznskw1ń, śliwek, moreli I wiśni. 

We wszystl(ich sptlach przeprowadza się spry 
.skiwanie drzew ch!lmikałiami, których tegorocz 
ny przydział dla spótdzie!nl gminnych jest :w· 
pe.tnie wystarczający. 

Je<li pogoda - nie sprawi niespodzianek. fo 
. orodz.;i.j tegoroc7-ny bęih.ie znacznie lep•zy niż 
w roku ubieglym. (k). 

2.500 krawców 
wnzkeH Przemysł m.fzl~żowy dla 
VH~:;zawsktei fabryk i konfekcJi 

v\Tspominaliśmy już ~r, SWoim CZt\Sl0 O 

budowie ogromnej fabryki. konfekcyjnej 
w War.sza wie, na Pradze. Dla fabryki tej 
ror.poczyna Przemysł Odzieżowy szkolenie 
2.500 nowych fachowych sił krawieckich. 

ZbHża 5,j~ w·i.osna. Niiezadl.ugo już podej.mie się normalne roboty po· 
bl:iczne w llaszym mł-eśde. Pracy je st bardzo duż.o, afbo·wiem mia-sto, mimo 
wiielłc.i<:h wkładów inwęs.tycyjnych, Jesz>C,z.e nie upora""o s·ię z licznymi za· 
niedbaniami w dz1fedz~nie urządi:eń komunalnych. 

Tegorocmy plan ~01bót publicznych w 
Lodzi przewiduje dalszy zabruk szere
gu ulk wylotowych i peryferyjnych, roz 
budowę pla1nta.cji, zakładanie nowych ó 

grodów, dalsze uporządkowanie j7;iGlrii 
cy b. ghe·tta, rozszerze.nie sieci woc!odą 
gów i kanali,zacji i wreśzde - za:począt 
kowanie ria szeroką skalę. zakrojonego 

!\/ie 11nasz qdzie schować ubrania? 

Szafy iuZ nadeszły 
100 sztuk tapczanów to za mało dla Lodzi! 

Po krótkim stosunkowo okresie braku 
mebli w sklepach detalicznej sprz.,!'.dazy 
Centrali Handlowej Przemysłu Drzewne
go nastąpiło pewne ożywienie. 

Jak się bowiem dowiadujemy, CHPD 
otrzymała w tym tygodniu świ<"ŻY tr.ari
sl>orl mebli dla świata . pracy. Transport 
natychmiast rozpre>wadzi się do wszy-
stkich sklepó,v. · 

Centrala dysponuje w tej chwili szafa
mi 3-d:n:wiowymi w ilości 100 sztuk, wy-

Nareszcie I 

konanymi z driewa dębowego. Meble te 
ukażą się w sprzedaży już w najbliższy 
czwartek. · Cena ich wyl\osi około 30.000 
iłotych. ; 

W przyszłym tygodniu natomiast spo
dziewany jest transport tapczanbw, które 
mają nadejść również w ilości 100 sztuk. 
Meble te rozprowadzi się natychmi11.st do 
sklepów detalicznych, przy czym ich ce
na sprzedażna wynosić będzie ok9fo 
:rn.soo złot:vch. 

Cofnf ~to 17 praw iazdY. 
Kobiety otrzymają gruntowne przygo- z~ r>ff'IW <;- d • ·h d. - t • t . 

towanie zawodo~;e, oparte o na.inowocześ 1:11 łoi u • zeme samoc O UW W me rzez .vym S anae 
niejsze zdobycze techniczne ZSRR i Cze- . Wladze zabrały się nal."eszcie energicz- zanych na au~szt i kary grzywny. 
chosłowacji, mając już na tym odcin-, n~e do upi:iających się simf~rów, któn•ch Tak np. w lutym cofnięto ogółem 17 
ku ustalone tradycje. (w) niepoczytalne w:ybryki zagrażają bczpie- praw jazdy na okres od 2 do 4 tygodni. 

+wii!MMMWWW • A ; & a u - cteństwu publicznemu. Taki niski v,rymiar stosowany jest wobec 

Do rozp llkU I Liczba wypadków samochodowych uro kierowców. którzy zostali skazani po raz 
I w .,,. 1111 1'ła ostatnio do rozmiarów plagi. Najlep- pierwszy. Jeśli natom~ast pijackie wy-

szy obraz tego daje ilość rozpraw- sądo- bryki powtórzą się - prawo .iazdy zosta
wych przeciwko upijającym się kierow- nie szoforowi odebrane na okres od 2 do 
com w Sądzie St;:irościńskim, który co- 6 miesięcy. Wreszcie trzeci wyrok pozba 
dziennie niemal rozpatruje kilka spraw. wia szofera-pijaka prowadzeni.a wozu na 

Pewnego dnia jeden z dworni.n rzekł do kró 
lew!>kiego błazna: 

- Jeżeli nie przestaniesz opowiadał o 1t1nie 
dowcipów 1 przebiję cię up;v:lą. 
,.Przerażony błazen śpieszy do monarch)I: 
- NaJ.laśniejszy Panie!„ Grożą ml śmierdą 

za to, że clę rozweselam! 
- Nie. ohawlaJ się niczego! - odp~rł r. u· 

śmiechem król. - Gcfyhy dę kto~ zabił, w pięć 
minut potem każę m.u i;rlow~ w:iijć ... 

- O, Najjaśnii·.iszy Panie! - zawofa! bhzen. 
- Czy nie n1-0żna by tego uczynić pli;ć minu1 
przedtem? 

" * "' Do najelegantszęg{J hotelu w mlrścle Zi\jd· 
dża pani Fidry!!'alska z głuche.I pr"wincji, Pro· 
si o mały pokoik. po chwili zjawia slę boy I 
wz:ł<Jwszy bagaż pani Fidr.ygalskie j - pro wa· 
dzt ją. W pewnej chwili pa.ni Fidrygalska z.a·. 
cxyna <'nergiczniQ, protestować. 

- Cói to ia pokój? Bei lóż!<~. Tylko Jak~:< 
hnapka 1 lu~tro! Nie bior~ tego pokoju. 

llo~' uspakll.i,. ją: 
- Prosz~ pant to dopiero wind~! 

Wyrokami Sądu Starościńi>kiego zain- czas nieograniczony, nie krótszy jednak 
teresował się oddział samochodowy t'lZY niż 3 lata. 
starostwie, który wyciąga właściwe kon- M;i.my nadzieję. że ulice łódzkie staną 
sekwencje w stosunku do kierówców, ska się teraz bezpieczniejsze! (kl) 

To ci ,,chory•• 1 

Chciał udusić lekark~ 
Dostał za to 6 miesięcy więzienia 

Mieszkaniec Zgierza 27-letni Tadeusz ł wiła mu pastylki, uważając za stosowne 
Brzozowski, zachorował w listopadzie ub. uiewypisywt\nie recepty, Brzozowski rzu
t:Qku na anginę, w związku z czym za- cił m. in. zdanie, że „lekarze ·- to rzeź
wezwał telefonicznie lekarza Ubezpie- nicy". ·· 
cz;i lni. Dr. Kocotowa ostro zareagowała na tę 

I 
b~downictwa mleszika.niowego, niezależ 
me od akcji remontowej. 

Na pie·rwszy płan tegorocznych ro· 
bót w~1suwają się prace, zwią?CJlfle z prie 
bl°Ci'em Al. K·ościuszk'i aż Cf.o żwłrki. Na ca 
lej d~ugośd tego odeinka ?:buduje się 
Jetdnię dwukierunkową, która będt'ie 
wyfiożona nawierzchnią asfaltową. 

Jednocześnie pro1wadzić się będ7iP ro 
boty na ul. Armi4 Czerwonej, na odcin
ku od Wodnej do Przęd;r.a•lnianej. Będzie 
on stanowił prz:edłużenie wybudowanej 
w ub: roku nowoczesnej jezdni: Na od
cinku tym powstanie również dwukierun 
kawa jezdnia, przy czym szyny tramwa· 
j01we ułoży się na specjalnej, długiej 
wysepce, odgra·Miczonei krawężnikiem . 

Znajdujący się na rogu Wodinei i Ar
mii Czerwonej budynek wsta>11ie zburzo 
ny, gdyż przez to miejsce prowadzić bę 
dzie szeroki chodnik. 

Dalsze roboty tego rodzaju - to :n. 
in ułożenie drobnej kostki na podłiożu 
betonowym na ul. Stry\<owskiiej (odcinek 
od Wojska Polskiego do wiadi;ktu), oraz 
przy zbiegu PiotrkÓwskiej i Pabianic· 
ki.ej. 

Wszystkie robo·ty Yosta;ną b-ezwzględ 
11ie ic1-ko6<:101ne w tym rołc:u. 

RóWl}OC:'Ześnie obraicfuią Już we wszy
stkich zainteresowanych wydzi·afach Ia 
rz"!du Mieiskiego specia·lne komhije, któ 
re stucłiulą możliwości osz.ctf'dn.o~do· 
we. Chodzi o to, aby przy m.o:Hiwi~ ma· 
ksymalnei ostc:~dn.o·ści czasu z.robić jak 
nafwięcej. 

W pr?.ede dniu rom•oczecia robót in
westy~yjnych odbyły się konferencje w 
soraw1e ra·cjonalnej kolejności w reali
zacJi za.mierzeń inwestycyin~"Ch. Wła
dzom miejskim idzie o to, abv przed'u
porządkowaniem dzielnic C'lV ulic, przed 
wyłożeniem nawie·r7.ichni, zostały oine 
"uzbrojone" w iinstalacje wodoci11gowo
:.Ca1nalizaqjne, kable t'elefoniC7'ne, ruro
ciągi qazowe i1tip., ta:łc, ie-by nie trieba 
była d•wa razy kopać pouczegó-łnych 
Jezdoi. 

W ten sposób osiągnie się macz111e o
s::czędności i zaprowadzi ład w realiza
cji planów 1inwestycyjoych. (91~) 
awwwa WWW l!l!!!!!!ll!!IRBI 

Przemysł tłuszczowy 
pod kontrolą NBP 

Nar?dowy Bank Polski przejął kon
tro~ę i bezpośrednie finansowanie wszy
stkich przedsiębiorstw, podległych Cen
tralnemu Zarządowi P_rzemysłu Tłuszczo
wego. * * ~ 

Mal~ Lillv iest pral:\·dz1wym ufra<)1eniem 
'WS!}'S ~k1ch. \l/~wraj zwraca si~ do ciotki: 

- Po co smar.uJ\.&z twarz tą maścią, do· . ~ ' t';JU. ·-
- Ah' bvć !~dl"!ie isr.ę 

• = Wiec dlaczl'!~o ni\ nie j6~l eś? _ 

Karetka jed1rnkie wyjechała w · tymże prowokację. Wtedy .,chory" Brzozowski 
czasie d0 Grotnik, tak że lekarz dyżurny, J odczuł nagły przypływ sił. wyskoczył z 
d.F. K,ocotowa, przybyła :r: pewnym opóź- łóżka i rzucił się na lekarkę, poczynając 
nieniem. To było· powodem awantury ja- ją dusić ! . 
ka późni.ej wy.pikla. Sprawa oparła się o Sąd, który skazał 

Brzozowski przyjął lekarkę bardzo nie krewkiego „ozdrowieńca" na 6 1nfosięcy 
ży!!zliwh'I. nie sz«"zędząc jej złośliwych . więzienia i;a obrazę i czynne znieważenie 
uwag. Kiedy zaś d.r. Kocotowa nozosta. i lekarza w czasie ,1u;,hv. (.:kl 

~onadto '_Narodowy Bank Polski przej
muJe z dmem 15 b. m. kontrolę i finan
~owa1~ie powszechnych spółdzielni spo
zy:"Vco.w, zaś w terminie późnie.}szym spół 
dzJ.elme harcerskiei snortowe i WYdawni~ 
czo-ksieE!arskie. · 
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Azja · budzi się! ... 

Posuwał się powoli w stronę niewidocz 
11ego i dalekiego brzegu. Spieczone i sło
ne od morskiej wody wargi z trudem 
otwierały się, chwytając powietrze. Po
rucznik był już u kresu sił. Nagle na 
widnokręgu Krzycki ujrzał jakąś bez
kształtną masę. - Przecież to okręt -
myśli wyczerpany pływak. 

Resztkami sil zwrócił się w tym kie
runku. Tymczasem okręt płynął powoli 
i Krzycki czuł, że nigdy do niego nie do
trze. Oczy zasnuła mu czerwona ·mgła i 
nic już nie widząc bil automatycznie !ę
koma w wodę. Nagle, jak we śnie poczuł, 
że chwytają go jakieś ręce„. Zemdlał... 

Czwórmecz o memoriał im. Br. Czecha 
wygrał zawodnik SNPTT, Daniel Krzeptowski, przed Dziedzicem 

i Kwapieniem. - Słalon odbył się na topniejącym śniegu 
W ostatnim dniu zeywodów o memo- Slałom wygrał nłespodziiewanie Sa- (IKLin) 3:46,2; 1 O) Dani eł Krzeiptowski-

ria+ śp. Broois'1 awa Czecha - rozegrano mek Gąs1ieniica Miecz.ys1łaiw (Gwardia - (SNPTT) 3:50,0. 
slalom w dolinie Jaiworn•111ki na trasie Wi,sła), uzyskując łącznie czais 2:48,4; W wyni1ku czterech konkure~cji czw.ór 
oik. 500 m., przy ró:żlnicy wZ111ie,sień ok. 2) Bachleda Curnś (SNPTT) 2:52,2; 3) Po meczu, P'ierws.ze miejsce zia1Jął Dantel 
150 m., na której ustaw:one było 68 bra pieluch (HKN) 2:58,0; 4) Dziedzic (HKN) Krzeptowsk1l, z łączną sumą punktów 
meik. Warunki terenowe, z U'wa1gi na top 3:04,5; 5) Gąsienica Ciaiptak (SNPTT) - 58,00, przed Dziedzicem - 58,45 i Kwa
niejący śni·eg, by1y trudine. Ze zgloszo- 3:06,2; 6) Szczerpainia1k (SNPTT) 3:15,2; pi,einiem - 90,61 pkt ., Wawrytką li, Gą
nyich 36 zawodników - startowa-lo 25, 7) Mairusa•rz St. (SNPTT) 3:20,9; 8) Waw- s•i enicą Ciaptakiem i Kulą. 
a konkurencję ukończyl10 18. rytko Józef li (SNPTT) 3:22,3; 9) Nowak Grnndys wycofa.} się ze slailomu i zde 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~mplet~~w~nspooóbdruż~ęHKN. 

F• ł • t t h k • W klasyfikacj.i drużynowej pozostała tyl ina V IDIS rzos "'" o e1a ko Jedlla drużyna, mia.now1cie SNPTT, któ 'J ra w s~dzlie: Krzeptowski, Wawrytko 
Cracovia, Legia, K~H i Piast rozpoczynają turniej i Gąsienica Ci~ptak z1ajeła pie,rwsze miej 

Dzisiaj na lodowisku w Krynicy rozpo- Cracovia. Zeszłoroczni finaliści po za Cra sce z łącmą notą 323,29 pkt. W klasyii
czyna się turniej hokejowy finalistów covią a więc Wisła krakowska, Lechia kacji zespoqowej Sf\!F·-;" z możHwych do 
mistrzostw Polski którv ostatecznie ma poznańska i ŁKS w tym roku nie ode- z,dabycia 84 pkt. lltyskało 40, a po.zosta 
wyłonić mistrza Polski ~ hokeju na lo- grali P?~ażniej.sze,i roli w mistrzo~t~ach„ re zaś zdobyli: - HKN - 20, Gwardia -
dzie na rok 1948-9. W turnieju tym wez- Turm~J krynicki. po.trwa trzy dm i kaz Wi,sła - 17, HKN (Bie•lsko) - 4 i AZS 

. , . _ de go dma odbywac się będą dwa mecze, (K k , ) 3 
~ą udział .cztery. zespoły, ktore zakwah zakończenie rozgrywek nastąpi zatem w ra· ow - · 
fi~ował:'( .się do fma~owych r~zg~ywek, a najbliższy piątek. Po turnieju PZHL zor O godz,inie 18-ej w sa,li restamacJi 
mian~w1c1e: ~racov1a, KrY1:ick:e To~. ganizuje w Krynicy obóz kondycyjno- „Morskie Oko" odbyło się rozdanie na
HokeJowe, Legia (Warszawa) i Piast (Gh- przygotowawczy dla reprezentacyjnej dru gród dla zwycięzców. 
wice). żyny Polski, która zmierzy się w meczu 
Tytułu mistrza Polski bronić będzie I międzypaństwowym z Czechosłowacją. 

ŁKS pokonał ZZK (Inowrocław) 12: 4 
Nadspodziewanie słabą formę wykazał Różycki 

Towarzyski mecz bokserski pomiędzy lińskim, w średniej Pisarski pokonał Dem 
drużynami ŁKS i ZZK w Inowrocławiu bowskiego, w półciężkiej Wieczorek zwy
zakończył się zasłużonym zwycięstwem ciężył Mochalskiego, który poddał się w 
ŁKS w stosunku 12:4. trzecim starciu. 

Wyniki techniczne (na pierwszym miej- W ringu sędziował ob. Mrowiński (To-
scu zawodnicy ŁKS-u): ruń), na punkty Twardowski (Łódż), Gre 

w wadze muszej Kamiński pokonał na da (Toruń) i Bis.kup (Ino:-rocław). 
punkty Szulca Il, w koguciej Różycki pod * 
dał się w trzecim starciu Szulcowi I, w W Toruniu odbył się towarzyski meci 
piórkowej Lipski uległ Gloni.akowi, w bokserski gomiędzy zespołem „Gwardii" 
pierwszej walce w wadze lekkiej Nogaj- (Gdańsk) i pięściarzami miejscowego „Po 
ski zwyciężył Puszczykowskiego, w dru- morzanina". Mecz zakończył się niezna
giej walce tej wagi, Debisz pokonał Dłu- cznym zwycięstwem „Gwardii" w stosun
gosza, w półśredniej Olejnik wygrał z Bo ku 9:7. 

Harcerze dobrze graią 
chociaż nie mają własnego stołu ping-pongowego 

W spotkaniu towarzyskim w tenisie stoło· 1 cesy I jest to jej pierwsza poratka, tym sa· 
wym pomiędzy drużyną świetlicy przy f·ce mym zwycięs~wo harcerskich plng-pongistów za 
Strzelczyka a tl·tą drużyną harcerską zwyclę· sługuje na większą uwagę. . • k t 
żyli harcerze w przekonywującym stosunku 8:1, ~espół harcerski wystąpił. w składz1~. Ja le, 

. . . Milczarek, Latkowski. Nalezy dodać, ze harce· 
oddając Jedyny punkt . walko~erem. Spotkanie rze nie posiadają własnego stołu do gry, a są 
drużyn rezerwowych tez przymosło zwycięstwo mimo to jedną z lepszych drużyn, która ma za 
harcerrom 5:4. sobą takie sukcesy jak pokonanie reprezenta· 

Naleiy zaznaczyć, ie drużyna świetlicy f-ki cji ZMP dzielnicy Widzew, dwukrotną wygra· 
im. Strzelczyka odnosiła dotychcczas same suk ną z X Gimnazjum i szereg innych. 

.26) 

To był jeszcze jeden nawyk, jaki po
został mu po długoletniej s'l:użbie w wo•j 
sku: l,ubił rucJi, a taika mała przechadz
ka jak ta, orzeźwla1ra go niemniej, niż 
prysmic, ja1ki przed chwilą wziął w ła· 
zie1nce. 

Rozkład treningów 
sportowców WZKS Bawełna 

Treningi sekcji bokserskiej odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki, 

dla początkujących - od godz. 19-20,30 
dla zaawansowanych - od godz. 20,30 -22, 

pod kierunkiem trenera - Garnt.lrka Józefa. 
Treningi sekcji piłki nożnej (zaprawa zimowa) 

odbywają się w środy 1 piątki od godz. 18 -
pod kierunkiem trenera Chojnackiego Stanisła· 
wa. 

Treningi sekcji gier sportowych odbywają się 
w poniedziałki i piątki od godz. 18, pod kierun 
klem Instruktora Gruszczyńskiego Ryszarda. 

Powyższe treningi przeprowadza się w Hali 
Sportowej Gimnazjum Przemysłowego przy ul. 
Jerzego 22. 

Zapisy przyjmują kler-0wnicy sekcji w czasie 
treningów. 

Sekcja plng·pongowa przyjmuje zapisy do 
turnieju wewnętrznego o mistrzostwo klubu. 
Turniej ten rozpocznie się dnia 19 bm. w loka 
lu k\ubowym 9n.y ul Ogrodowe} '2.l. 

Automobilklub Lodzi 
zwołuje walne zebranie 

W dniu 24 marca odbędzie się w lokalu wła· 
snym przy ul. Kilińskiego 61 doroczne walne 
zgromadzenie Automobilklubu Oddziału Łódzkie 

go. Zebranie rozpocznie się o godz. 17 w pierw 
szym terminie, 17,15 w drugim terminie. Wal
ne zebranie dokona wyboru nowych władz Ąuto 
mobilklubu Łódzkiego. 

szedł do nas na chwilę Norbert Gor
wicz. 

I teraz, ujrzawszy ją w bramie, przy- żenie, że nie dostrzega'łeś tego dotych 

Do „Esplanady" przyszedł - '[)nów je 
dna żobnierska cnota punktualnie. 
Był przygotowa111y, że i tym ra,zem przyj 
dzie mu czekać długo na Teresę, spot
kała go jednak miła niespodzianka, bo 
kilka minut potem zobaczył pannę Sto·r· 
ską, która wszed~szy na salę, zaczęła 
się rozglądać, odpowiadając lekkim u
kłonem na uBony licznych majomych. 

- Gorwicz? - spochmurniał Strzel· 
mirski. - Nie wiem dlaczego, ale nie 
lubię tego człowieka 1est on dla mn;e 
zanadto skomplik~ainy . Ma twarz rn:i
rzyciela I romantyka, ale oczy o spojrze 
niu twa1rdym, przedsiębiorczym, zdobyN 
czym. Więc ki1mże on iest w istocie? M3 
rzycielem, czy cz+owiekiem czynu? Nie, 
nie umiem go zqrvźć i dlatego nie luo:ę 
go : jak~i tajemnicy! 
~może podświadom;e jest oan o 

Q.i.e~o trochę zazdrosny? - żartobliwie 
Pogroziła mu palcem Teresa. 

wita·i i ą grzecznie. czas. 
- Dokąd idziesz? Na jakąś randkę? Zniżyła głos i lekko opa1rła się o nie· 

- spytała go (mówili sobie przez 11ty", go. 
bo choć Tychwicz nie bardzo był tym z1a - Choć wtedy na balu by~eś zupe±-
chwycony, zdążyli już wypić „bruder- nie i·nny„. 
s·chaft"). - Wtedy jeszcze nie byłaś moją ciot 

- Jćllk byś zgadł1a! Idę do "Esplana- ką! - zażairtował. 
dy". - A ty nie ma1ieś Teresy Storskiej! 

- Zobaczyć się z parnią Storsiką? - zarnpli,kowala, podchodząc już do samo 
zmrużyła oczy. chodu. 

- Jesteś ja,siri~idząca! Sie,dzący w ślicznym, lśniącym „Rollce 
- A ty balamut! - uderzył:a go żarto Roys·ie" szofer otworzy,! drzwicz1k1 wo-

bliwie rękawiczką po ramieniu, - aile zu. 
podwalam twój gust: Ternsa jest ładną - Dokąd jedziemy? - s,pytłlł Tychwi 
i elegancką pain1ną,„ czową, udając, że nie dostrzega Strzel· 

- I ja m1ślę o ni.ej to samo! - ro- mirs.kiego. 
ześmiał się i spytał niedyskretnie. Strzelmirski czuł wyraźną kliosyinkra-

- A ty dokąd się wybiernsz? zję do tego przystojnego, bezczelnego 
- Do Domu Mody Gabrieli Gren. O- młodzieńca, o którym krążyła fama, że 

bie<::a•no mi zaprezentować j.a•k iś nowy, z polecenia starngo Tychwiicza ś1edzi je 
oszatlarniajaco piękny model sukni„. go żonę i donosi mu o wszystkich jej es 

- I w tej również wyglądasz frapu- kapadach . 
jąco! - zauważył dwornie. 

1 

Nawe't nie kiwnął mu więc teraz gło· 
- Czyżbvś to i ty w końcu zauważył? wą i pożegnawszy felkję - chociaii ta 

- spojrzałla mu w oczy tak jakoś ina- zaproponowała mu, że podwiezie go ka 
c,zej niż przed tym. - Bo mia,łam wra- wał•ecze-k - poszedł piechotą. 

Zauważywszy go w końcu - wysoka, 
strojna - podeszł.a do jego stolika. 

- Podziwiam punktua,lność pani! 
uśmiechną~ się, całując pachnącą jej 
dłoń. 

- Tawa.rzystwo pa,na wyrabi·a we 
mnie cornz to więcej towarzyskich za
let! - Te.resa uśmiecha się z kolei i za· 
mawia czekoladę z kremem. 

Zaczęli mówić o rzeczach obojętnych. 
- A jak się pan bawił wiecmrem?

spyta,ła go wreszcie. - Bardzo żałuję, 
że mia-ł pan wczoiraj ważny familijny 
brydż i nie był z nami w F~lharmoinii na 
koncercie„. Turska · Bandrowska śp i e
wała naprawdę ślicznie! Byli'Śmy nią 
wręcz zachwyceinil 

- „Byliśmy'' to znaczy kto? - spoj
rzał na nią uważniej. 

- To zna<CZy marna i ja. A pan może 
sądził, że by1łarn w jakiej większej mę· 
skiej asyście? Nie , ni-e, byliśmy zupeł· 
nie sami! Tylko w cta·sie antraktu d )· 

-Może i to też ... Mam odwagę prry 
znać, że jestem rzeczywiście o panią za 
zdrosny. Nie lubię więc, jeśli ten typ 
kręci się '<o~o pani! 

- Jest pan niesprawiedliwy, ok:reś':i
jąc go w tak poga.rdliwy sposób ~~or
bert Gorvvkz to naprawdę interesu , ący 
mężczyzna, to dżentelme<l, który urn e 
zaciekawić kobietę l(ażda jego r.,)zm:'.'
wa jest jak prolog dobrze napisa·1ef oo 
wieści, po przeczytaniu któreqo czyte:
nik zastanawia się: co dalej? 

za.uwa·ży1ła, że spochmurniał, dorzuc'I 
ła NJęc szybko: 

- Tylko, że on iest (skoro uż1larn 
jui tego oorównania, konsekwentuiie 
brnę więc da!ej) iak kslążka, którą p::> 
przeczytainiu odkłada s;ę, ażeby już ni· 
gd·ł wiecei do 11ief nie wróci ć A :)a'l .. 
Urwała pó ~zaczęte zdanie może d'a· 

teqo, że nie umiałla od ra,zu znaleźć e
!ektow~eqo o k reślenia, a może dlat~go, 
ze chciała go trochę podrażn ić cet:wJą 
pauzą . (D c n.). 
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